
Wypadki drogowe (5 pyta )ń

1. Gdzie pojawia si  najwi cej wypadków na polskich drogachę ę

a. prosty odcinek drogi (Tak. Proste odcinki drogi kusz  wi kszo  kierowcówą ę ść  

mo liwo ci  szybszej jazdy usypiaj c nasz  czujno . Sprawiaj , e spadaż ś ą ą ą ść ą ż  

nasza koncentracja a co za tym idzie i  czas reakcji. Rok rocznie zdecydowanie 

najwy sza l iczba wypadków ma miejsce w a nie na prostych odcinkach dróg.ż ł ś  

W 2010 roku Policja zanotowa a a  21370 tego typu zderze , co stanowi o ał ż ń ł ż 

55% ogólnej l iczby wszystkich wypadków! Co wi cej s  one równieę ą ż 

zdecydowanie najgro niejsze oraz najci sze w skutkach. W zesz ym rokuź ęż ł  

zgin o w nich a  2592 osoby spo ród 3907 wszystkich ofiar miertelnych)ęł ż ś ś  

b. zakr t ę (Nie. Z roku na rok zakr ty zajmuj  t rzecie miejsce w ogólneję ą  

statystyce. W 2010 roku w 4416 wypadkach tego typu zgin o 566 osób a 6299ęł  

zosta o rannych. Zakr t w wiadomo ci kierowców pozostaje miejscemł ę ś ś  

t rudnym, tak wi c wzmaga si  nasza koncentracja, wiadomo  potencjalnychę ę ś ść  

zagro e ,  a co za tym idzie i  nasze bezpiecze stwo. Wypadki tego typuż ń ń  

stanowi  jednak bardzo gro ne w skutkach zdarzenia)ą ź

c. skrzy owanie z drog  z pierwsze stwem przejazdu ż ą ń (Nie. Skrzy owaniaż  

zajmuj  drugie miejsce w ogólnej statystyce wypadków. Patrz c przez pryzmatą ą  

procenta osób, które ponios y mier  w tego typu zdarzeniach s  one jednakł ś ć ą  

znacznie mniej niebezpieczne w skutkach w porównaniu z l iderem statystyk. 

W 2010 roku w 11065 wypadkach na skrzy owaniach z drog  zż ą  

pierwsze stwem przejazdu  zgin o 570 osób, a 14207 zosta o rannych)ń ęł ł

d. wierzcho ek drogi (szczyt) ł (Nie. Tego typu zdarzenia to margines ogólnej l iczby 

wypadków. W 2010 roku dosz o „jedynie” do 36 tego wypadków nał  

wierzcho kach dróg w których zgin y 2 osoby, a 51 ponios o obra enia)ł ęł ł ż

2. Z jak  pr dko ci  wybucha poduszka powietrzna (pr dko  zbli ania sią ę ś ą ę ść ż ę 

do naszej twarzy) 

a. oko o 50 km/h ł (Nie. Pr dko  ta jest znacznie wy sza)ę ść ż

b. oko o 100 km/h ł (Nie. Pr dko  ta jest znacznie wy sza)ę ść ż

c. oko o 150 km/h ł (Nie. Pr dko  ta jest znacznie wy sza)ę ść ż



d. oko o 300 km/h ł (Tak. Warto o tym pami ta , zw aszcza w kontek cieę ć ł ś  

odpowiedniej pracy r k na kierownicy czy zbyt bliskiej pozycji za kierownic )ą ą

3. Jaka powinna by  reakcja widz c wypadek czy kolizj  drogowyć ą ę

a. jad c na drodze dwupasmowej dwujezdniowej, gdy wydarzy  si  on na pasieą ł ę  

przeciwnym, a widzimy, e udzielana jest ju  pomoc, winni my zachoważ ż ś ć 

ostro no  ale kontynuowa  jazd  bez znacz cej zmiany pr dko ci ż ść ć ę ą ę ś (Tak. To dla 

naszego i innych bezpiecze stwa. Kierowca jad cy za nami mo e nie widzień ą ż ć 

nawet tego wypadku na przeciwleg ym pasie, najprawdopodobniej nieł  

spodziewa si  równie  mocnego hamowania z Twojej strony. Nasze spokojnaę ż  

reakcja jest zatem niezmiernie istotna zw aszcza przy pogorszonejł  

konfiguracj  drogi czy warunkami atmosferycznymi widoczno ci. Naszeą ś  

nierozs dne nadmierne hamowanie i  to bez upewnienia si  co dzieje si  zaą ę ę  

nami mo e doprowadzi  nawet do bardzo gro nego w skutkach karambolu)ż ć ź

b. jad c na drodze dwupasmowej dwujezdniowej, gdy wydarzy  si  on na naszymą ł ę  

pasie ruchu, a widzimy, e udzielana jest ju  pomoc, winni my zachoważ ż ś ć 

szczególn  ostro no , zredukowa  pr dko , w miar  mo liwo ci zmienią ż ść ć ę ść ę ż ś ć 

p ynnie pas i  kontynuowa  jazd  ł ć ę (Tak. Je li nie mamy zamiaru si  zatrzymaś ę ć 

w celu udzielenia pomocy, nasza obecno  przy wypadku nie jest konieczna,ść  

nale y z zachowaniem szczególnej ostro no ci oraz p ynno ci jazdyż ż ś ł ś  

kontynuowa  jazd  nie tamuj c niepotrzebnie ruchu)ć ę ą

c. zawsze znacz co zwolni , aby nie powodowa  dodatkowego zagro enia ą ć ć ż (Nie. 

Oczywi cie nale y zachowa  szczególn  ostro no , a hamowanie dopasowaś ż ć ą ż ść ć 

do warunków panuj cych na drodze. Mocne wyhamowanie, zw aszcza naą ł  

drogach o wy szej dopuszczalnej pr dko ci, mo e powodowa  do kolejnegoż ę ś ż ć  

zagro enia w ruchu. Na drogach dwupasmowych dwujezdniowych niegro na wż ź  

skutkach st uczka na jednym pasie doprowadzi a do katastrofalnych wł ł  

skutkach karamboli na przeciwnym pasie ruchu, w którym bra y udział ł 
dziesi tki pojazdów!)ą

d. w miar  mo liwo ci nie ogl da  tego co si  wydarzy o ę ż ś ą ć ę ł (Tak. Niestety w 

ludzkiej naturze pozostaje spora doza ciekawo ci. Sami odpowiedzmy sobie naś  

pytanie jak cz sto widzimy „ciekawskich” kierowców zwalniaj cych nawet naę ą  

przeciwnym pasie autostrady tylko po to, aby popatrzy  na krzywd  innych.ć ę  

Do wiadczenie mówi równie , e te same osoby w zdecydowanej wi kszo ciś ż ż ę ś  



zwalniaj c nie maja w zamiarze ch ci jakiejkolwiek pomocy. Po co wi cą ę ę  

patrzy ? Pami tajmy, e nasza ciekawo  mo e oznacza  tamowanie ruchuć ę ż ść ż ć  

powoduj c zagro enie najechania na nas innego pojazdu. Ponadto z czystoą ż  

ludzkiego punktu widzenia wypadek czy kolizja nigdy nie b dzie przyjemnymę  

wydarzeniem. Postawmy si  w naszej sytuacji. Czy i  my chcieliby my, aby wę ś  

takiej sytuacji patrzono na nas? )

4. Gdy byli my wiadkiem wypadku: ś ś

a. zatrzymujesz samochód z dala od wypadku, najlepiej za miejscem zdarzenia 

(Nie. Aby zabezpieczy  miejsce wypadku, w którym zamierzasz nie  pomoc,ć ść  

warto wykorzysta  w asny samochodu. Dobrze oznakowany, o wietlonyć ł ś  

samochód jest bardzo dobrze widoczny nawet z wi kszej odleg o ci ostrzegaj cę ł ś ą  

nadje d aj cych o niebezpiecze stwie. Nie jest to obowi zek, lecz bardzoż ż ą ń ą  

pewny oraz bezpieczny a co za tym idzie skuteczny sposób na szybkie 

oznakowanie i  zabezpieczenie miejsca zdarzenia. W sytuacji u ycia samochoduż  

do zabezpieczenie obowi zkowo winni my w czy  wiat a awaryjne! Przedą ś łą ć ś ł  

naszym samochodem dodatkowo ustawiamy t rójk t ostrzegawczy. Pami taj,ą ę  

zabezpieczenie siebie jak i  miejsca wypadku jest absolutn  podstaw .ą ą  

Ratownik, winien by  bezpieczny, aby skutecznie nie  pomoc innym.)ć ść

b. jak najszybciej dzwonisz po pomoc (Nie. B d  opanowany, dzia aj spokojnie.ą ź ł  

Zanim wykonasz telefon do odpowiednich s u b powiniene  jak najszybciejł ż ś  

zabezpieczy  siebie oraz miejsce zdarzenia. W nast pnej kolejno ci musiszć ę ś  

zabra  z samochodu ga nic , telefon, oraz je li posiadasz kamizelkć ś ę ś ę 

odblaskow  oraz dobrze wyposa on  apteczk . Rozpoczynasz wówczasą ż ą ę  

w a ciwe dzia ania, czyli rozpoznanie tego co si  sta o, i lo  ofiar oraz czy jestł ś ł ę ł ść  

do nich dost p. Ten etap to równie  rozeznanie czy nie ma zagro eniaę ż ż  

po arowego oraz czy istnieje ryzyko przemieszczania si  pojazdów. Po szybkoż ę  

przeprowadzonych w tej kolejno ci czynno ciach wykonujemy telefon podś ś  

numer 998 (stra  po arna), aby przekaza  wszystkie podstawowe informacjeż ż ć  

dy urnemu. Niestety w Polsce nie funkcjonuje nadal w a ciwie telefonż ł ś  

alarmowy 112. Nale y si  przedstawi , powiedzie  krótko co si  wydarzy o,ż ę ć ć ę ł  

poda  miejsce zdarzenia (mo e to by  numer drogi i  ki lometr zapisany nać ż ć  

s upku, skrzy owanie dróg, znak szczególny i tp.), i lo  ofiar oraz ich wst pnieł ż ść ę  

ustalony stan, czy w naszej ocenie istnieje jakie  dodatkowe ryzyko (np.ś  

po aru, zsuni cia si  samochodu z nasypu czy wiaduktu i tp.))ż ę ę  



c. dopiero po zabezpieczeniu siebie oraz miejsca wypadku oceniasz szczegó owoł  

sytuacj  ę (Tak. W my l zasady „Tylko ywy ratownik to prawdziwy ratownik”ś ż  

konieczne jest w pierwszej kolejno ci odpowiednie zabezpieczenie. Wartoś  

ustawi  w widocznym miejscu nasz dobrze o wietlony samochód (obowi zkowoć ś ą  

w czaj c wiat  awaryjne), aby os ania  nas dodatkowo przed ewentualnymłą ą ś łą ł ł  

potr ceniem przez nadje d aj cych, ustawi  t rójk t ostrzegawczy, a poą ż ż ą ć ą  

zabraniu z samochodu ga nicy, telefonu, i  je li pojadamy równie  kamizelkiś ś ż  

odblaskowej oraz dobrze wyposa onej apteczki przyst pujemy do w a ciwychż ę ł ś  

dzia a .)ł ń

d. mo esz by  oskar ony je li nie udzielisz odpowiedniej ewentualnej pomocyż ć ż ś  

przedmedycznej jego ofiarom (Nie. Cho  warto posiada  wiedz  w zakresieć ć ę  

podstaw ratownictwa i  pomocy przedmedycznej to jednak bez niej, dzia aj c wł ą  

stresie, mo emy nie by  w stanie przemóc si , aby wykona  odpowiedniż ć ę ć ą 

czynno . Z punktu widzenia Kodeksu Karnego, gdzie znajduje si  przytoczonyść ę  

zapis sanacyjny ju  samo zabezpieczenie miejsca wypadku czy wezwanież  

odpowiednich s u b jest t raktowane jak niesienie pomocy i  nie mo e był ż ż ć 

podstaw  do oskar enia. Nie bójmy si  wiec udziela  pomocy! I  my kiedyą ż ę ć ś 

mo emy jej potrzebowa .)ż ć

5. Jakiego typu wypadki s  najcz stszymi w Polsce w ostatnich latachą ę

a. najechanie na pieszego (Tak. Zgodnie ze statystykami Komendy G ównejł  

Policji stanowi  rok rocznie oko o 30% z ogólnej l iczby wypadków. Dlaą ł  

przyk adu w roku 2010 w 10974 tego typu zdarzeniach mier  ponios o a  1220ł ś ć ł ż  

osób, a 10414 odnios o obra enia.)ł ż

b. zderzenie boczne (Nie. Jednak ich l iczba nieznacznie tylko ust pujeę  

najechaniu na pieszego w statystykach Komendy G ównej Policji. Stanowił ą 

rok rocznie oko o 26% z ogólnej l iczby wypadków. Dla przyk adu w roku 2010ł ł  

w 10432 tego typu zdarzeniach mier  ponios o 707 osób, a 14105 odnios oś ć ł ł  

obra enia.)ż

c. zderzenie czo owe ł (Nie. Zgodnie ze statystykami Komendy G ównej Policjił  

stanowi  rok rocznie oko o 11% z ogólnej l iczby wypadków, zajmuj c t rzecieą ł ą  

miejsce w statystykach. Dla przyk adu w roku 2010 w 4552 tego typuł  

zdarzeniach mier  ponios o 776 osób, a 7654 odnios o obra enia.)ś ć ł ł ż

d. zderzenie tylne (Nie. Zgodnie ze statystykami Komendy G ównej Policjił  



stanowi  rok rocznie oko o 10% z ogólnej l iczby wypadków, zajmuj c czwarteą ł ą  

miejsce w ród rodzajów wypadków. Dla przyk adu w roku 2010 w 4220 tegoś ł  

typu zdarzeniach mier  ponios o 210 osób, a 5575 odnios o obra enia.)ś ć ł ł ż


